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13 WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
"© z,wiadnia: — t 
"N.Pan, na mocy najwyższego swojego wła- 
snoręcznego listu z dnia 31. października, wy- 
danego do księcia Metternicha, kanclórza domu, 
dwora istanu, raczył w miójsce zmarłego mi- 
pistra stanu, hr. Buol Schauenstein, mianować 
prezydentem komissyi nadwornój, istniejacój 
względem aktów zachowanych w rzeczach sądo- 
wych nadw. rady Rzeszy niemieckićj, niemnićj 
itych, które są w registratorze lenności pań- 
stwa i'gracyjalnćj, tudzież komissyi nadwornćj, 
istnacćj względem kassy depozytowej nadwornćój 
rady Rzeszy niemieckićj, dotychczasowego asses- 
sora tójże, c. k. rzeczywistego tajnego radzcę, 
podkomorzego i wielkiego: mistrza obrzędów 
Fryderyka Egona Landgrafa Fürstenberg; a na 
assessora komissyi, radzcę nadwornego najwyż- 
Bzój instancyi sprawiedliwości, Henryka barona 
Łocella. Miéjsce sekretarza komissyi nadwornćj 
i połączonego nadzoru registratury i depozytów, 
nadane zostało tém samém postanowieniem c. 
„k. radzcy legacyi, Antoniemu baro. Kalkhoff. 


N. Pan, na mocy swojego najwyższego po- 
stanowienia z dnia 19go listopada b. r., wyda- 
nego do w. kancliórza hr. Mittrowskiego , ra- 
czył najłaskawićj opróźniony urząd nadwornego 
kanclórza w c. k. połączonćj kancelaryi na- 
dwornój przez mianowanie kkęcia Lobkowicza 
prezydentem izby nadwornćj w rzeczach men- 
nicznych i górnictwa, nadać gubernatorowi 
W Morawii i Szlazku, Karolowi hr. Inzaghi. 

Ehn — Dnia 20. „listopada. == | 
" Gazeta Wiódeńska z d. 19. listopada zawióra 
w swojćj Części urzędowój następujący: 

Protokuł kompletnego posiedzenia Petnomoc- 
ników Związku niemieckiego. Działo [się w` 
Frankfurcie d, 80. października 1834 r. Kon- 
ferencyje gabinetów, odprawione w Wiedniu, 
szczególnie wzgledem ustanowienia sądu po- 
lubownego dla rozstrzygnienia sporów miedzy 
rządami a stanami, 

C: fi. prezydujacy poseł, hrabia Miinch- 
Bellinghansen, otworzył posiedzenie następn- 
Jaca mowa: sGdy panujący Książęta i wolne 


miasta niemieckie najważnicjszóm; kami 
zostali MER toro a ara $ Pa pae 
binetowych, w tym roku w Wiédniu odb # h 
do poufnego naradzenia się nad ws NA e 4 
wami Niemiec ; przeto Cesarz i Pan mój z dwa 
dziwóm zadowoleniem njrzał, że m 4, £ Š 
liwym usilłowaniom zgromadzonych ez 
czas pełnomocników dójść w nader „krótki + 
czasie do rezultatu, odpowiadającego ai rieh 
waniom tych wszystkich , którzy sa w asta io 
sprawiedliwie ocenić teraźniójsze ołoż = 
Niemiec, i mogącego zaspokoić E 
konania powinności tych, którym' EE 
jest porządek i wspólne dobro Niemiec A 
«Roaważenie najskuteczniójszych Salan do 
dalszego utrzymania ustaw Związku niemiec- 
kiego w, formie, traktatem związkowym i szlus- 
aktami, przepisanćj ; ustanowienie środków do 
zapewnienia zaręczonych ustawami zasadniczć- 
mi władz krajowych, „uznanych za podstawe 
wszelkich praw prywatnych, jak i porozumie- 
nię się względem koniecznych uspólnych kro- 
ków dlazabeżpieczenia społtojności publicznćj 
i prawnego porządku w pojedyńczych pań» 
stwach Związku: tebyły zadania, których roz- 
wiązanie rządy niemieckie za cel sobie wzięły, 
Rezultat tych usiłowań, po spokojnóm isu- 
miennóm rożważeniu, i po otwartóm objawie- 
niu wzajemnych zdań, nastąpił w pochwały go- 
dnój jedności i ze zgodą wszystkich. - 
Cesarz Jmó znajdoje w tóm najpewoićjsz 
rękojmią powodzenia i powiększenia siły Zwi 4 
ku, utrwalenia władzy rządów, jak i o p 
istnacego prawa i swobód wszystkich Ejda- 
nych Rzeszy niemieckiój. ; 
Umówiony w ważnićjszych sprawach rzado- 
wych tok jednostajny, którego zachowanie 
wszyscy członkowie Zwiazka uroczyście przy- 
rzekli, przyczyni się najbardzićj do dopięcia 
wspomnionego celu; podobnież i instytucyja 
sądu polubownego, którego celem jest, niepo- 
rozumienia między rządem a stanami we 
wszystkich przypadkach usunać» gdzie ustawy 
w kraju nie obmyśliły jeszcze stosownych środ- 
ków, posłuży bez wątpienia do Coraz mocniój- 
szego złączenia ogniwa jedności narodowćj w 
ustawach związkowych, i do wzmocnienia ufno- 
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śći między rrzadem sa stanawąi „przez ten no- 
wy Środek opiekuńczy. | SF, 1 f 

C. k. prezydyjam otrzymało od najwyższego 
dworu polecenie, aby ten-ostatni przedmiot — 
instytucyją sądów: polubownych — :podciagnać 
pod sankcyją, stosowną do „ustaw związkowych; 


| £ Wu E ES ó Ś ' 
dziów. Jeźliby, w ‘razie odwołania się dc, sadu 
jpolubownego i po udzieleniu. stanom listy 
siądziów, wybór w ciągu 4 tygodni nie nasta- 
pił, zgromadzenie Związku mianuje sędziów 
0d opeżniajacćj się strony. aiarin 2 
Art. 4. Sędziowie polubowni będą przez zgro- 


ma przeto -honor przedłożyć na'ten koniec na- »madzenie Związku za pośrednictwem ich rzą- 


stępujace 12 artykułów. í i a 

Art. 1. Na przypadek,gdy w jakim kraju związ 
kowym powstaną między rządem a stada mi nie- 
porozumieoiajwzględetn: wykładu ustaw , lub 
względem granic współdziałania, przy wykonaniu 
pewnych praw rejenta stanom przyznanego,mia- 
nowicie przez odmówienie środków,potrzebnych 
do prowadzenia (rządu, odpowiadającego obo- 
wiązkom związkowym i ustawom krajowym, 
— igdy wszystkie środki, z ustawami i prawami 
zgodne, będą do ich usunienia bezskutecznie 
nżyte, — obowiązują się członkowie Związkn 
wzajemnie, nim zażądają pośrednictwa Związ- 
ku, użyć do roztrzygnienia takich sporów sy- 
dziów połubownych (Schżeds. Richter) drogą , 
w następujących artyknłach wskazaną. ' 1954 

Art. 2. Dla utworzenia sądu polubownego 
(Schiedsgericht) każdy “a t7stu głosów rady 
zgromadzenia związkowego inianuje z repre- 
zentowanych przez siebie krajów, co trzy lata; 
dwie osoby, odznaczające się charakterem i 
śposobem myślenia, któreby przez kilkoietnia 
służbę,"jedna w wydziale sądowym, druga w ad- 
mioistracyjnym, nabyła, dostatecznych wiado- 
mości. O miapowaniach tych bedzie zgroma- 
dzenie związkowe przez pojedyncze rządy zawia- 
domiasne, które takowe po zebraniu wszystkich 
zawiadomień publicznie ogłosi. Podobnież i opró- 
żnione mićjsca przez chorobę, śmierć lub do- 
browolne oddalenie się członka sądu, maja być 
przzz rządy na pozostały jeszcze przeciąg czasu 
uzupełnione. Stosunek tych 34 sędztów do 
rządów, które ich mianowały, zostaje aiezmien- 
Dym, a mianowanie sędzią nie daje prawa do 
peosyi i stopnia, pe 

Art. 3. Jeźli w przypadku, artykołem 1szym 
ozgaczonym, obrana będzie droga polubownego 
rorstrzygnienia, rzad, którego się to tyczy, do- 
nosi o tém zgromadzeniu związkowemu; z ogłos 
szonćj listy 34sędziów wybranych będzie Gciu, 
a to trzech od rządu itrzech odstanów ; mia- 
nowani przez rząd mający w tóm uczestnictwo, 
są z wyboru na sędziów polubownych wyłączeai, 
skoro obie strony nie są zgodne w ich przy- 
puszczeniu. Obie strony mogą też za obopólaą 
zgoda ograniczyć się na wyborze dwóch lub 
cztórech sędziów, lub podnieść ich liczbę do 
ośmiu. zad, którego się to tyczy , oznajmia 
zgromadzeniu Związku imiona obranych sę- 


dów o swóm mianowaniu uwiadomieni i we- 
zwani, aby obrali superarbitra (Obmann) z licz- 
by swojćj;tw razie równości głosów, zgroma- 
dzenie Związku mianuje takowego. 

Art. 5. Akta, przez rząd jakowy zgromadze- 
niu zwiazkowemu podane, w których kweastyje 
sporne powinny już być przez wzajemne noty 
lub innym sposobem wyluszczone, zostana sù; 
perarbitrowi przesłane, który portcza Sporzą: 
dzenie relacyi i korrelacyi dwom” członkom, 
z których jeden ma być obrany z mianowa- 
nych od rządu, a drogi z mianowanych przez 
stany. tu ań 17 

Art. 6. Sędziowie polubowai zgromadzają 
się wraz a superarbitrem w oznaczonóm przez 
obie strony lub, w razie nieporozumienia się, 
przez zgromadzenie Związku, miójscu , i roz“ 
strzygają, radząc się swego sumienia i własne- 
go przekonania, sporna kwestyją. wiokszościś 
głosów. +, wa i 

Art. 7. Gdyby sędziowie potrzebowali, dła 
wydania ostatecznego wyroku, lepszego obja- 
śnienia okoliczności, uwiadomią o tóm zgro- 
madzenie Związku, które poleci uzupełnić akta 

rzez posła rządu, mającego w tém nczest- 
Artur Pw. PARE 34 DAN Ji 

Art. 8. Jeźliby w ostatnim razie odwieczee 
nie nie było nieuchroane, rozstrzygnienie na- 
stąpić powinno najpóźniój w przeciagu cztórech 
miesięcy, licząc od mianowania superarbitra, i 
zgromadzenie u Związku złożone końcem udzie- 
lenia takowego właściwemu rządowi. 

Art. 9. Polubowny wyrok ma zupełną mec 
obowiązującą, i związkowo prawny porządek 
6xekucyjay wschodzi w wykonanie. W spo- 
rach nad oznaczeniem budżetu mianowicie ta 
moc i skutek rozciąga się do trwania czasu 
stanowienia podatków, które obejmuje w kwe* 
styi będący budżet. 

Art. 10. Gdyby względem summy kosztów » 
spowodowanych |postępowaniem sadowóm;, któ- 
rych cały ciężar ponosić ma kraj, mający W 
tém uczestnictwo, powstały spory, zgromadze” 
nia Związku takowe załatwi. p” 

Arr. 11. Sad polubowny w art. 1. do 10 do- 
kładnie opisany , bedzie też użyty na roztrzy* 
goienie sporów, zachodzących w woloych mia- 
stach między senatami a obywaielskićmi właz 
dzami. Artykuł 16ty wiódeńskiego aktu koor 
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grossowego z roku 1815, wzgledem ustaw wol- 
nego miasta Frankfortu, nie ulega tu jednak 
zmianie. F „pazerrod es beon ha a 
"Art. 42. -Gdy od członków Zwiazku załeży 
porozumienie się, Żeby powstałe między niómi 
spory załatwić drogą sadu polubownego (art.2), 
przeto zgromadzenie Zwiazku w takim razie, 
za uczynionóm przez spićrające się strony uwia- 
domieniem , stosownie do atr. 3—10, spowo- 
duje zaprowadzenie postępowania sadu polus 
bownego, “sns sÈ wósei arsagć 01 
Wg Przystąpiono do' głosowania . nl 

Poseł austryjacki, stosownie do propozycyi 
prezydyjalnój, głosował, aby przedłożone L2ar- 
tyknłów otrzymały sankcyją, i a prawo związ- 
kowe ogłoszene zostały. © na, 
* Toż samo oświadczyli posłowie Pruss, Sa- 
Xopii, Bawaryi, jak i wszyscy pełnomocnicy 
krajów Rzeszy niemieckiój. ' 
À Mocą tego postanowiono : 

»Aby powyższe urządzenie sądu polubownego 
do rozstrzygnienia spraw między rządami a sta- 
nami, zostało w prawo związkowe zamienione.< 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 

Na posiedzeniu d. 23. nakazano wydruko- 
wać projekt do ustawy, podiug którego nió ma 
być wolno Żadoema Portugalczykowi w przy- 
szłych cztórech latach mieszkać w miastach 
portowych państwa. Jednozgodnóm postanowie- 
niem senatu i izby deputowanych został Jose 
Bonifacio złożony z urzęda gouveńżeura rodziny 
cesarskićj; „któryto urząd oddany margrabiemu 
OQsthanaem. Minister marynarki jegt od obo- 
wiazku swojego uwolniony. 

Portugalija. - 

Oto jest istotna treść namienionój ustawy 
względem wyłączenia Dom Miguela: »Byly ia- 
fant Dom Miguel i jego potomkowie wyłaczeni 
SĄ na zawsze od następstwa na tron portugal- 
ski. “Gdyby się odważyli stanąć na ziemi por- 
tugalskiój, tedy oni’ i ich towarzysze uznani 
będą za winnych zbrodni stanu, istawieni zo- 
stana przed sądemm wojennym. Sprawa powiona 
fytko 24 godzin trwać. Gdy faktum to będzie 
stwierdzone, będą patychrniast rozstrzólani. 
Każdy mieszkaniec , który byłego infanta spotka 
na ziemi portugalskićj, ma prawo zabić ge, 
za co otrzyma nagrodę 30,000 z. Taką samę 
nagrodę odbierze ten, kto go żywego wyd: 
władzom. ‘Każdy publiczny Drzędnik, który za- 
niedba ująć uzurpatora, ulega karze śmierci, 
lub jakićj innćj sarowój.e 
* Gazety angielskie zawieraja następujący list 
z Lizbony z dnia 25ga października: Jak sły- 
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"straż opozycyi. 


chać, książę Palmella, marszalek Saldanha 
i inne osoby otrzymały znaczne dobra kościelne, 
pod tytułem: wynagrodzenie za poniesione 
straty, lob jako nagrodę za nczynione posługi. 
Palmella otrzymał piękne dobra, które nale- 
Żały do bogatego klasztoru w Alcobaca, a Sal- 
danha wszedł w posiadanie znacznych dóbr pod 
Lizbona, dotąd własność klasztoru w St. Via- 
cent. Okazuje się jeszcze niejaka opozycyja 
przeciwko zamierzonomu zaślubieniu się kró- 
lowój z księciem Leuchteobergskim. Iofantka 
Izabella Maryja ma być jawną nieprzyjaciótka 
tego projektu. Zagraniczny monarcha byłby 
istotnie nowością w dziejach portugalskich, 
i książę i jego siostra, cesarzowa, będą potcze- 
bowali dosyć roztropności, aby zniweczyć wBszy* 
stkie intrygi dworu lizbońskiego. Sądzą , ża 
infantka bardzo się skłania do nowój zgody ze 
awoim bratem Dom Mignelem, przez którą 
będą mogły być zachowane dawne zwyczaje 
kraju. Chociażrzad Życzy sobie wolnego obiegu 
zagranicznych gazet w Portugalii, wszelako je- 
szcze się Z tém ociąga, aby uniknać zarzutów 
opozycyi , któraby wzniosła okrzyki na każde 
wsparcie, cudzoziemcom przyznanę. Niedawno 
mówiono ozaprowadzeniu żeglugi statkami pa- 
rowómi między Anglija a Hiszpanija i Portaga- 
liją; powstawano mocno ną ten plan; teraz 
wykonanie tego planu wzięło na siebie towa- 
rzystko portugalskie, Podług korrespondeucyi, 
umieszczonój w Courier, wciąż jeszcze jest tak 
silna jak uporczywa opozycyja przeciwko księ- 
ciu Palmella, tak w izbach, jakotóż w publicz- 
ności. Nie powstaja na jego urzad, lecz na 
jego osobę. Obwiniaja go o dażność wsteczuia 
działająca i antyliberalna; hr. Taipa i margr. 
Loulé tworza ciagle w izbie parów przednią 
Obadwa powastawali silnie ną 
Carvalha, z powoda bicia monety portugałskićj 
w Londynie, Podług Standard przełożył rząd 
izbom projekt do ustawy, podług którego wdo- 
wśj Dom Pedra powinna być zezwolona roczna 
pensyja 40 contos (blizko 110,000 zr.) 

i- Hiszpanija, 

Depesza telegraficzna francuzkiego posła, 
datowana z Madrytu doia 8., az Bajonoy doia 
12. listopada, którą Moniteur z d. 43. umie- 
ścił, donosi, Że izba proluradorów przyjęła 
d. 8. odmiany, uczynione przez izbę procerów 
w ustawie o dlagu zagranicznym znaczną więk- 
szościa głosów i bez modyfikacyi» iże podług 
tego pożyczka Guebharda jest nznana, i wraz 
z innómi pożyczkami tworzy jednę i tę samę 
kaiegoryją. — Ta sama depesza donosi, że 
powstańcy, którzy powrócili byli na dolinę Ba- 


stan, zostali z tamtad w d. 7. b. m. przez 
jenerała Oraa, na czele 4000 ludzi, znowu 
TCi. 
Miis z Bajonny donosi pod d. 8. listopada : 
Jeden z gońców , który tędy przejeżdżał , opo- 
wiada, iż królowa na nalegajace Życzenia od- 
jęta panu Zarco del Valle ministerstwo wojny. 
Do prowincyj północnych maja być niezwłocz- 
nie posiłki wojska posłane. W stolicy pano- 
wało od niejakiego czasu wzburzenie, lecz te- 
raz znowu jest to miasto spokojne. Odbióra- 
my wraz wiadomości z Elisondo. Ta twier- 
dza, którą niedawno liczniejsze kupy zbrojne 
karlistów , niżeli załoga, oblegały, została wczo- 
raj oswobodzona, ale nie przez Ming samego, 
który jeszcze bawi w głównój kwatćrze, lecz 
przez kozpus dywizyi jenerała Oraa, któremu 
Mina rozkazał rozpędzić karlistów, na tćj stro- 
nie zebranych. Korpus ten wyruszył spiesznie 
do Elisondo i zmusił uatychmiast karlistów do 
ucieczki. Wojsko królowćj nie odniesło dal- 
szych korzyści. Osadziło ono St. Estevan, zwy- 
czajna siedzibę junty karlistów. Od strony 
Somorostro napadł Espartero na trzy batali- 
jony karlistów i rozprószył je, zabiwszy onym 
wielu ludzi. Nakoniec margr. Campoverde, 
oficór wojska królowój, udórzył ze skutkiem 
na kupy karlistów w Villaloros pod Somillo, 
przyczóm poległo blizko 400 łudzi na miójscu 
boju. Don Carlos opuścił Onnate. Miał on 
się udać do Santa Cruz de Carupero, i zape- 
wniaja, że ma przy sobie czićry batalijony. 
Jenerał Mina wydał pod d. 4. listopada roz- 
kaz dzienny do wojska, datowany w Pampe- 


lunie, i odezwę do Nawarczyków. t 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Śledztwa parlamentu, ściągające się do po- 
żaru obudwóch izb parlamentu, zostały już za- 
mknięte; raport z tychże ma być parlamentowi 
w lutym przełożony; atoli treść onegoż będzie 
aż dotąd tajna. Z reszta nie watpią, iż po- 
wstanie ognia nie będzie przypisane złośliwym 
zamiarom. Czlonkowie tajnćj rady odprawili 
dnia 7. b. m. z południa narady względem o- 
świadczenia, które mają o tym pożarze kró- 
lowi przełożyć. Niestety wiela robotników, 
użytych do sprzątania gruzów budowy parla- 
mentu, doznalo nieszczęścia. W d. 6. miał 
znowu jeden z nich przypadek, którego atoli 


jeszcze spodziówają się ocalić. Z biblijoteki ` 


spaliło się 4 do 5000 tomów. 

Globe zapewnia, iż sekretarz wojny, pan 
Ellice, nie złożył jeszcze urzędu swego, lecz 
tylko dla poratowania zdrowia wyjedzie, za 
otrzymanóm pozwoleniem, do Włoch; niektóre 
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pisma publiczne wymieniły już pana Tennyson 
jako następcę jego; lecz wspomniona gazeta 
ogłacza tę wiadomość za bezzasadna. Również 
zaprzecza pogłosce , jakoby rzad mianował hr. 
Minto wielkorządzea w Indyjach wschodnich. 
Budowanie okrętów :wojennych w Deptford, 
które od niejakiego czasu wstrzymano, znowu 
się teraz zaczęło, c» nowe życie nadaje wspo” 
mnionemu miastu, gdyż roboty te zatrudniają 
najmniój 10,000 ludziecaą sia sbrmo 085 f 
Hr. Spencer (za czasów 1rancnzkićj rewo- 
lucyjnćj -wojny © pićrwśzy:dord admiralicyi) u- 
marł d. 120. b. m. w dobrach swoich w Nort- 
hamptonshire w 77. roku Życia swojego. Po- 
nieważ godność para, która hr. Spencer pia-. 
stował; przechodzi na jego: najstarszego syna, 
lorda Ahhorp, (teraźnićjszego kanclerza izby 
skarbowćj) i tes będzie do izby wyższój powo- 
łany, musi być jego mićjsce na nowo obsa- 
dzone; trudnićj byłoby zastapić komu innemu 
lorda Althorp w kierowaniu izba niższa. Cou- 
rier sadzi, Ze miejsce to otrzyma pan Aber- 
cromby, a p. Spring-Rice będzie mianowany 
kanclerzem izby skarbowćj. Dalćj mniema 
Courier, że nowy lord Spencer może pozostać 
w gabinecie. i otrzymać miejsce lorda Mulgrane 
w admiralicyi š przeciwnie zaś lord Mulgrave o- 
bejmie zamiast pana Spring-Rice wydział osad. 


Francyja. 


Komisyja izby parów uwolniła znowu w-d. 
4. listopada wielka liczbe uwięzionych. 

Gazety paryzkie z d, 42. b. m. zajmuja się 
jak naturalna, prawie wyłacznie nowóm mi- 
nisteryjum.t Najbardzićj zdaje ma się sprzy- 
jac Temps; Journał des Debats nie może ukryć 
swojego podziwienia z pęwodu niektórych człon- 
ków nowego gabinetu, nie chee wszakże s83- 
dzić, póki nie ujrzy czynów. Messager des 
Chambres mniema, Że rozkaz królewski z d. 
10. listopada zrobił ministrów „+ lecz nie minie 
steryjum; nowy gabinet nić ma żadnego gia” 
nowczego znaczenia ,- lecz jest, tylko tymcza* 
sowo «strona przecznąt doktrynerów, którym 
widocznie władza została z rąk wydarta; takie 
jest znaczenie nowój kombinacyi; wiadomo; 
czóm ona nie jest, lecz nie można wiedzićć» 
czóm jest. W tym zupełnie odjemnym cha* 
rakterze ministeryjum, mniema Messager» 
nie warto przeciw przemijającemu, «z okoticze 
ności przypadkowych wypadłemu tworowi mo- 
cno się zżymać. —— Constitutionel: mówi: Przy 
ostatnióm przekształceniu gabinetu , równieja 
przy wszystkich poprzednich intrygach » JeSt 
rzeczą dowiedziona, że p. Dupin nie był do 
króla zawplany, Że nie był w zamku, i że Król 


nie zlecił mu złożenia ministeryjum. Lecz 
p. Dupin jawnie oświadczył, że będzie wspić- 
rał każde ministeryjam , wybrane nie z do- 
ktrynerów restauracyi , które za chorągiew wy- 
wiesi ostatni adrcs izb. — National mówi: 
Ustępujący ministrowie nie wzięli z soba syste- 
mata, ponieważ żadnego nie mieli; cała ich 
polityka zależała na ślepóm posłuszeństwie ku 
osobistćj woli króla; nowi ministrowie oie przy- 
nosza z sobą systematu, ponieważ żadnego nie 
mają; najwięcój z nich nie znają jeden dru- 
giego, nigdy Bię z sobą nie widzieli; lecz sa- 
mo faktum przyjęcia przez nich ministerstwa 
dowodzi, że względem posłuszeństwa bynaj- 
mniój nie pozoślaną za swoimi poprzednikami. 
Wszystko więc pozostanie przy dawnóm ; sy- 
stem, który niesłusznie nazywano doktryner- 
akim, będzie dalj pówodował mężami, któ- 
rych już nie będą nazywać doktrynerami, i 
to jest wszystko, cośmy zyskali. Jestto wiel- 
Kim nieszczęściem , że hipokryzyja stronnic- 
twa Tiers parti od dwóch lat obwiniała do- 
ktrynorów oto, o czóm to stronnictwo tak do- 
brze jak my wiedziało , że było osobistóm 
dziełem króla. 

Messager z d. 14, b. m. mówi w przypisku 
w południe , mającym apis: »Nowa informa- 
cyja o przesileniu ministeryjałloóm*: »itarta 
obraca się od godziny do godziny; lecz wszyst- 
kie wiadomości, które odbićramy, potwierdzają 
to, cośmy donieśli wczoraj o rozkawałkowaniu 
gabinetu; atoli jego rozdzielenie nić ma być 
tak powszechne , jakeśmy z początku sądzili; 
tymczasem łatwo jest dosirzódz ważność w czę- 
Ściowóm rozwiazaniu zaledwie na świat wyszłe- 
go i przypadkiem złożonego ministeryjum, 
które tak zdawało się wątpić o swojóm zyciu, 
Że nie zadało sobie trudu, chwycić się owych 
środków , które zwykle bywaja niezbędnómi 
aktutkami nowego gabinetu, mianowicie uzu- 
pelnieoia go przez mianowanie podrzędnych 
naczelników admibistracyi. Z resztą możemy za 
następujące faktum zaręczyć: Bogaty właści- 
ciel kopalni „węgli w Auvergne, który miał 
alecenie reprezentować interesa tćj gałęzi prze” 
mysłu w komisyi śledczój “(commission d'en- 
quete), wezwany został dzisiaj rano do mini- 
stra handlu, aby się z nim rozmówił wzgle- 
dem pytania, do którego jest upoważniony. 
Ten pan, opatrzony W papićry do swojej rzeczy 
potrzebne, udał się: do pana Testp, który mu 
atoli dał zaraz do zrozumienia, że natura ich 
konferencyi nić ma już urzędowego charakte- 
ru, ponieważ wczoraj o północy wziął swoje 
uwolnienie ; z resztą dał dosyć wyraźnie poznać » 
Że nie tylko on Bam pódziękował. O pana 


Passy mówią także, Że 'wystapił, 
te, jak słychać , 
ciwko prezydentowi rady, którego chcieliby się 
pozbyć dyssydenci, aby w jego miejscu mióć mar- 


Dymiszje 
mają być wymierzone prze- 


szałka Gerard. Z drugićj strony słychać, że 
tak się w zdd ała zbiegostwo pomiędzy mini- 
strami, iż tylko P+ Persil i jenerał Bernard 
w radzie pozostali, — Utrzymują ciagle, że 
ię aa poruszenie w gabinecie pocho- 
zi z intrygi pana Thiers i rezultatem tego 
wszystkiego łatwo może być powrót panów do- 
ktrynerów , atoli bez pana Guizot, który wzgl 
dem osoby króla mocne się skom + opo > s 
> ; ę promitował, — 
W drogim przypiska z d. 14, o godz. 12 1/+ 
donosi: » Właśnie dowiadujemy się, iż : Pass 
oznajmił w biurze swojóm, że wziął waż zły 
nie ze względu na swoje zdrowie, —. Podług 
Journal_des Debats p. Sauzet: miał nie rż ja 
jęć ofiarowanego Bobie ministerstwa © egi 
oświecenia. — Marszalek Gerard powrócił ie 
Paryża W d. 12. b. m. 

Journal des Debats zd. 15. b. m. (odebran 
w Wiódnia d. 23. b. m. przez nadzwyczajną 
sposobność) potwierdza powyższą wiadomość 
dzień, Messager. Journal des Debats z daig 
pomisnionego wyraża: Minister spraw wewne= 
trznych» prezydent rady (Due de Bassano), 
upoważniony tymczasowie do zawiadowanią 
sprawami zewnetrznómi,, minister wojny (je- 
neral Bernard), mioister marynarki (p. Karol 
Dupin), minister skarbu (p. Passy) i minister 
handlu (p. Teste) podali królowi wczoraj pro- 
żby o dymisyje, które król przyjął. . 

Courrier Français z d. 15., który, równie 
tych wiadomości udziela, dodaje: »Na rozkaz 
króla wyjechał wczoraj goniec do pa. Humann 
który onegdaj udał się do Strasburga, aby sa 
prosić, iżby powrócił do Paryża; spodziówają 
się, że ten goniec dogoni go w Epernay.e 

Constitutioneł i National domyślają się, że 
hr. Mołć lub p. Thiers będą mieli zlecenie , 
utworzyć nowe ministeryjum. 

Podług wiadomości z Berlina z d. 17. b. m. 
miał p. Bresson nie przyjąć przysłanój sobie 
przez gońca pominacyi na ministra spraw Ze- 
więtrznych. ! 

; Podług Moniteur algierskiego odpłysał był 
jeheraly gubernator z końcem października, 
ze swoim sztabem na statku parowym do Ba- 
ny, leca zniewołony był przez burzę «drży dei 
trwająca , powrócić do Algióru- Orgąnizacyja 
pułku spahów czyni postępy; szwadroo arabski 
będzie tworzył część onegoź i: wszelako będzie 
mial iona broń jane mundury, ‘Doia ezag 
pażdziernika przodatawił augielski konsul je-. 
neralnemu gubernatorowi swoich ziomków, 
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w Algiórze bawiących ; między tymi znajduje 
się znany poeta Campbell, który chce mie- 
szkać kilka miesięcy w Algiórze dla poznania 
literatury krajowćj. 3 
Niemcy. ` 
— Z Drezna d. 8. listopada. — 
Wypadki ostatnich łat w różnych Krajach 
iniedawne aresztowania za granica, a w skutku 
tego nastąpione zeznania, podały takie donie- 
sienia przeciw kilku osobom w kraju, iż władze 
sadowe widziały się w tych dniach spowodowa- 
nemi do rozpoczęcia badań i aresztowania oska- 
rzonych. Oprócz dwóch osób w Lipsku, aresz- 
towano także pewnego urzędnika policyjnego 
w Dreznie. Dwie inne osoby tutejsze przeko- 
nane zapewne oswojój winie, umiały uniknąć 
aresztowania. Badanie musi okazać winę lub 
niewinność aresztowanych. Chociaż mało znaj- 
duje się oskarzonych, zawsze jednak jest nader 


bolesnóm , iż, gdy cały naród cieszy się po-* 


myślnościa, pojedyńcze osoby z niepojętego za- 
Ślepienia lub aniesione próźnościa, ambicyją 


albo samołubstwem dały się użyć za narzędzie. 


pokątnych zabiegów zagranicznych i awantur= 
niczych. - 
Rossyja. i 

Tygodnik Petersburski z dnia 30. paździer- 
nika (11. listpada) r. b. zawićra co następuje: 

Ukaz. cesarski do rządzącego senatu z doia 
4go b. m. (w Moskwie): „Ukazem naszym zd. 
4go października 1832 r. pozwolono było oso- 
bom urodzonym i zamieszkałym w przywróco- 
nych od Polski gubernijach, które wydaliły się 
zu granicę lub są nieobecne bez wiedzy rządu, 
jeżeli uczestnictwo ich w byłóm powstaniu za- 
leżało na przejścia za granicę z buntowniczómi 
oddziałami, lub jeżeli one ze stopnia wykro- 
czenia swego mogły być zaliczone do trzeciego 
rzędu winowajców stanu, udawać się do nas 
z prośbami o przebaczenie; nadto, każdemu 
z nich, równie jak i wszystkim innym , któ- 
rzy się z Rossyi wydalili, zostawiona była 
wolność prosić, dla uniewinnienia swojego, 
asad wedłag prawa, z czego bardzo wielu od 
tego czasu skorzystało.s 

»Teraz, kiedy od nastania wzmiankowanego 
ukazu minał już zakres dwuletni na wszy- 
stkie w ogólności obwieszczenia. za granica 
i stawienie się przepisany, zważywszy, Że osoby, 
które zeń nie skorzystały, z mocy ogólnych 
ustaw utraciły do dalszój naszćj powolności pra- 
wa, uznaliśmy za potrzebną, dla zupełnego 
uspokojeoia kroju i zatarcia wszelkich śladów 


byłych: zaburzeń;”położyć oatateczny koniee tój - 


sprawie, i w skutek tego rozkazujemy: 
4 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest: Nr. 48. Rozmaitości.) '* 


4) Wszystkim bez wyjątku urodzonym i za- 
mieszkałym we wspomnionych gubernijach , 
którzy , z powodu uczestnictwa w powstaniu, 
wydalili się za granicę i dotąd nie podali prożb 
,o przebaczenie lub pozwolenie wrócenia do 
Rossyi dla usprawiedliwiecia się, jakibykol- 
wiek był stanich, stopień wykroczenia, i mićj- 
sce teraźnićjszego pobytu, zabronić nazawsze 
powrotu do Rossyi i wjazdu w jój granice. 

2) Żadnych więcój prożb od nich nie przyj- 
mować. 

3) Majątki wszystkich takich osób natych- 
miast ibez Żadnego dalszego roztrząsania pod- 
dać pod konfiskatę. tys 

4) Względem tych, którzy potóm jeszcze 
będa się kusili tajemnie wkradać w granice 
nasze, postępować tak, jak już z uznanymi zbro- 
dniarzami stana, wskazując tylko stopień osn- 
bistćj kary dla każdego z nich, stosownie do 
okoliczności, zaszłych przed jego pojmaniem. 

5) Istniejące w gubernijach zachodnich ko- 
miszyje na śledzenie powstańców , jako odtąd 
niepotrzebne, niezwłocznie zamknąć. d 

Fządzący senat nie omieszka uczynić ku wy- 
konaniu i ogłoszenia niniejszego stosownych, 


rozporządzeń.« adi c 
= || e 


Wyciag z lista jenerał - majora Lindsay, do 
kapitana-lejtnaotą marynarki rossyjskiój Chrom- 
czenko , z dnia 25. Września 1833, z Sydnej, 
w Nowój-Holandyi: „Kapitan Harwood, dowódzca 
wielorybołownego statku Hashoey, płynąc od 
Japon na wschód, napotkał gromadę wysp, do- 
tąd pa żadnćj mapie pie oznaczonych, leżących 
pod 5° 45' szórokości północnćj, i 152° 35' dłu- 
gości wschodnićj, o 50 blizko mil angielskich 
ńa północny zachód od wysp Young-William. 
Wićrzchołki drzew , jak opisuje kapitan Har- 
wood, na wyspach wspomnionych , dawały się 
widzićć w znacznćj na morzu odległości. Z okrętu 
Hashoey posłano kilku ludzi na te wyspy, dla 
nabrania świćżych żywności; ludzie ci bardzo 
uprzejmie byli przyjęci przez dzikich. — Wy- 
spy te są nader ludae, obfitują w drzewa ko- 
kosowe i inne płody stref między - zwrotniko- 
wych, które bardzo mogą być pożyteczne dla 
okrętów, idących od brzegów japońskich, zwła- 
szcza w razach, Kiedy się między ludźmi osady 
zjawia szkorbut. — Na wschodaićj sronie wysp 
Young-William znajduje się port wyborny.« - 


Pm © WIDOWISKA we LWOWIE. S% 2-7. 
Teatr niemiecki. — Dziś: Montechi e Capuletti, 
oder: Romeo und Julie, opera we 2 aktach. 
* Jutro: Die beiden Foster, oder: Die Wittwe von. 
Cornhill, dramat we 5 aktach. z 
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